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Prezydent R.P. 


udekorował 
orderem „Sztandaru Pracy“ 


min. J. Bermana 


WARSZAWA. — Dnia 24 grudnia 
br. w Belwederze, Prezydent Rze- 
czypospolitej Polskiej  udekorował 
orderem „Sztandar Pracy” I klasy 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, podsekretarza stanu w Pre- 
zydium Rady Ministrów ob. Jakuba 
Bermana. 

W uroczystości uczestniczyli 
członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rządu R. P. oraz 
bliscy towarzysze pracy ministrą J. 
Bermana. : 

Wręczając odznaczenie Prezyden 
Rzeczypospolitej Polskiej podkre- 
ślił szczegółne zasługi ministra J. 
Bermana położone w pracy partyj- 
nej i państwowej dla Polski Ludo- 
wej i w budownictwie podstaw so- 
cjalizmu. 


Przemysł wełniany 
wykonał 
plan roczny 


~ 

Dnia -22 grudnia br. przemysł | 
wełniany wykonał roczny plan 
produkcji (13 bm. został zreali- 
zowany roczny plan wartościo- 
wy). 

Do przedterminowej realiza- 
cji zadań drugiego roku Plann 
f-letniego przez przemysł weł- 
niany przyczyniło się w znacz- 
nej mierze szeroko rozwinięte 
wsnółzawodniectwo pracy, Stały 
rozwój ruchu  racjonalizator- 
skiego, jak również szkolenie 
robotnice i rohatników metodą 


inż, Kowalowa. 

W walce o zwycięskie wyko- 
nanie tegorocznych zadań pro- 
dnukcyjnych duże sukcesy uzy- 
skały załogi: ZPW W OZOR- 
ROWIE, ZPW IM. ANDRZEJA 
STRUGA, ZPW TM. NIEDZIEL- 
SKIEGO i ZPW IM. ŁURA- 
SIŃSKIEGO. Załogi tych zakła- 
dów pierwsze w przemyśle weł- 
mianym wykonały zadania JI ro 
ku Planu 6-letniego. 

Do końca roku przemysł weł- 
niany da dodatkową produkcję 
w wysokości prawie 2 
czneso planu, 


proc. ro- 


100-żysięczny 
kombajn 


„siarniec — 6" 


MOSKWA. — Załoga kombinatu 
budowy maszyn rolniczych w Ro- 
stowie nad Donem osiągnęła wspa- 
niały sukces produkcyjny. Główna 
taśmę tego kombinatu opuścił 100- 
tysięczny kombajn typu  „Staliniec 


Szniedzy USA 


aresztowani 


na Węgrzech, 


BUDAPESZT — Węgierska Agencja Te 
legraficzna podała, że organa bezpieczeń 
stwa państwowego aresztowały szpiega, 


Janosa Weis*engrubera i trzech jego 
wspólników. W styczniu 1551 r. Weis- 
sengrube; zbiegł wraz z jednym ze 


wspólników „do Austrii, gdzie w Salzbur 
gu były pułkownik żandarmerii z czasów 
Horthyego zwerbował go do amerykań- 
skiej służby wywiadowczej, Weissengru- 
ber został wraz z innymi uciekinierami. 
wegierskimi przeszkolony na  specjał- 
nych kursach wywiadowczych. 

Po przeszkoleniu został przerzucony 
do Węgier, gdzie miał zwerbować ludzi, 
którzy hv okazali pomoc przerzuconym 
przez granice, lub zrzuconym na spado | 
chronach członkom grup terrorystycz- 
nych i przygotowali dla nich tajne schro 
ny. Również jemu samemu polecona two 
rzyć podobne grupy terrorystvczne. 

Organa bezpieczeństwa znalazły u 
Weissenęruhera różne przedmioty 
dukcii amerykańskiej. 
pistolet. granat reczny, ekwipunek 
założenia obozu polowego, 


pro- 
M. in. avtomat, 
do 


nd o" "RH" 


NĘDZA POWODZIAN 
WE WŁOSZECH 


4 


Powódź we Włoszech okazała się bar- 
dziej katastrofalna w skutkach, niż po- 
czątkowo obliczano, Woda, która zala- 
ła ogromne tereny, nie cofnie się wcze- 
śniej niż w 1952 roku, ponieważ więk- 
szość terenów, nawiedzonych przez po- 
módź znałduje się poniżej poziomu mo- | 
rza. Niewielka część terenów. z których 
woda ustąpiła, jest całkowicie zniszczo- 
na. 

Na zdjęciu: „mieszkanie“ rodziny wło- 
skiej w minrach zniszczonego przez po- 
wódź domu. Kuchnia I kilka sprzętów 
— oto co zostało z dobytku rodziny. 


Fot. — CAF 


f 


E T OA O ES S 


CZWARTEK 


Dumne meldunki z Kraju Rad 


Sukcesy ludzi radzieckich 


w realizacji planów rocznych 
umacniają siły obozu pokoju 


MOSKWA. — Ze wszystkich republik Związku Radzieckiego napły- 
wają nieustannie meldunki o przedterminowym wykonaniu rocznych 


planów produkcyjnych przez radzieckie 


zakłady przemysłowe, Przez 


przedterminowe wykonanie i przekroczenie planów produkcyjnych lu- 
dzie radzieccy raz jeszcze dają dowody umiłowania pokoju, miłości do 


ojczyzny socjalistycznej, do wodza 


| Górnictwo | 


Setki kopalń Zagłębia Donieckie- 
go, Kuźnieckiego i Karagandyjskie- 
go wykonały już roczne plany wy- 
dobycia węgla. W kopalniach Zjed- 
noczenia Węglowego „Mołotowugol* 
wydajność pracy górników wzrosła 
o 10,9 proc. Wydobycie węgla znacz- 
nie się zwiększyło. Poważnie obni- 
żono koszty własne wydobycia. 


Dzięki zastosowaniu nowoczesne- 
go sprzętu górniczego i nowej orga- 
nizacji pracy, opartej na harmono- 
gramie cyklicznym, wydobycie wę- 
gla w kopalniach karagandyjskich 
wzrosło przeciętnie o 200 ton wegla 
na dobę. Roczny plan produkcyjny 


Uchwała VIII Plenum CRZZ 


Wybory w organizacjach związkowych 
służyć będą dalszej mobilizacji mas de wykonania 
zadań produkcyjnych 


WARSZAWA. VIII Plenum 
CRZZ powzięło specjalną uchwałę 
o przeprowadzeniu wyborów w za- 
kładowych organizacjach związko- 
wych, w okresie między 15 stycznia, 
a 15 kwietnia 1952 roku. 

Od 15 stycznia do 1 marca prze- 


W 70-lecie urodzin 
W. Galiachera 


LONDYN. — W Glasgow odbyło 
się uroczyste zebranie z okazji 70- 
lecia urodzin jednego z twórców 
Komunistycznej Partii W. Brytanii, 
przewodniczącego jej Komitetu Wy 
konawczego W. Gallachera. 
Wzięło w nim udział przeszło 3.000 
osób z wszystkich części kraju. 


Uczczenie 70-lecia urodzin Galla- 
chera przekształciło się w demon- 
strację na cześć Komunistycznej 
Partii — jedynej partii W. Brytanii, 
stojącej konsekwentnie na straży 
interesów mas pracujących. W cza- 
sie uroczystego zebrania, do szere- 
gów Partii Komunistycznej wstąpi- 
ło 150 nowych członków. 


prowadzone będą wybory w gru- 
pach związkowych oraz wybory de- 
legatów związkowych w zakładach 
zatrudniających mniej niż 20 praco- 
wników. Między 1 marca, a 15 kwie- 
tnia przeprowadzone będą wybory 
do rad oddziałowych i zakładowych 
oraz do rad miejscowych. 


„Kampania sprawozdawczo - Wy- 
borcza — głosi uchwała — powinna 
być przeprowadzana pod znakiem 
dalszej wzmożonej mobilizacji mas 
pracujących do rozwijania współza- 
wodnictwa o przedterminowe wy- 
konanie zadań 3 roku Planu 6-le- 
tniego, o podniesienie wydajności 
pracy, © oszczędną gospodarkę ma- 
teriałami i surowcami, o wyższą 
jakość produkcji i obniżenie kosz- 
tów własnych, pod znakiem zwie- 
kszonej troski o poprawe warunków 
materialnego i kulturalnego bytu 
mas pracujących“. 


Uchwała zaleca przestrzeganie jak 
najściślej w nadchodzacej kampanii 
wyborczej Szerokiej demokracji we- 
wnątrz — związkowej. składania 
przez władze zakładowych orsani- 
zacji związkowych sprawozdań z 
ich działalności, uważnego przysłu- 
chiwania się krytyce ze strony mas 
i bezwzględnego przestrzesania ter- 
minów kadencji rad zakłądowych. 


narodu radzieckiego — Stalina. 


wykonały również kopalnie w Gru- 
zj. Górnicy Gruzji podnieśli wydaj- 
ność pracy o 12 proc, w porównaniu 
z rokiem ubiegłym. 


O wykonaniu zadań  produkcyj- 
nych na rok 1951 meldują zakłady 
hutnicze Zagłębia Donieckiego. 

18 dni przed terminem wykonali 
roczny plan produkcyjny robotnicy 
zakładów hutniczych w Jenakijewce. 
W zakładach tych dokonuje się 40 
wytopów w ciągu zmiany. W szero- 
kim zakresie rozpowszechniono tu- 
taj szybkościową metodę wytopu 
stali. 


| Budowa maszyn 


O przedterminowym wykonaniu 
rocznych planów produkcyjnych mel 
dują również budowniczowie ma- 
szyn. 18 grudnia br. załoga Uralskich 
Zakładów Budowy Maszyn w Świer 
dlowsku — „Uralmasz* zakończyła 
realizację rocznego planu produk- 
cyjnego. 

Dumą załogi „Uralmasz* są ko- 
parki kroczące, pracujące już na 
wielkich budowlach komunizmu. 


A. Fatliejew 


odznaczony 
Orderem Lenina 


MOSKWA. — Za. wybitne 
zasługi położone dla rozwoju 
radzieckiej literatury pięknej 


oraz w związku z 50-leciem uro 
dzin, Prezydium Rady Najwyż- 
szej ZSRR odznaczyło wybitne- 


go pisarza radzieckiego — 
Aleksandra Fadiejewa Orde- 
rem Lenina. || 


Francuscy 


obrońcy pokoju 
wzywają do walki 


o rozbrojenie 


PARYŻ, — W niedzielę zakończył 
obrady Krajowy Kongres Obrońców 
Pokoju, który zgromadził ok. 15 
tys. delegatów z całej Francji. 

Na ostatnim posiedzeniu plenar- 
nym kontynuowana była dyskusja 
nad referatem przewodniczącego 
Francuskiej Rady Pokoju, Yves 
Farge'a. Wszyscy mówcy podkreśla- 
li wzrost sił obozu pokoju ze Zw, 
Radzieckim na czele. 


Na zakończenie obrad uchwalona 
jednomyślnie apel do narodu fran- 
cuskiego, który podkreśla koniecz- 
ność kontynuowania i wzmożenia 
walki o rozbrojenie i uratowanie 
Francji przed katastrofą ekonomicz 
ną, o zakończenie wojny w Korei i 
w Wietnamie, o wykonanie porozu- 
mień w sprawie demilitaryzacji 
Niemiec zachodnich i o zawarcie 
traktatu pokojowego z jednolityrał, 
miłującymi pokój i zdemilitaryza- 
wanymi Niemcami. 


Pismo strony ludowej do Ridgway a 


Przez zawarcie rozejmu 


nastąpi szybkie uregulowanie sprawy jeńców wojennych 


PEKIN. — Agencja Nowych Chin podaje z Kaesongu, że dowódca 
naczelny Koreańskiej Armii Ludowej gen. Kim Ir-sen i dowódca ochot 


ników chińskich gen. Peng Teh-huei przesłali gen. 


Ridgway'owi od- 


powiedź na jego list z 21 bm. w sprawie wymiany jeńców wojennych, 


Odpowiedź stwierdza m. in.:. 


W interesie 
obu stron i ich rodzin, uważamy, iż 
najważniejszą sprawą chwili obec- 
nej jest szybkie uregulowanie w 
trakcie rokowań szeregu kwestii, 
aby w możliwie najkrótszym cza- 
sie osiągnąć porozumienie w spra- 
wie rozejmu. 

Pismo strony ludowej stwierdza, 
że jedyną rzeczą, która hamuje za- 
warcie porozumienia w sprawie ro 
zejmu i zwolnienia jeńców wojen- 
nych obu stron jest nieustanne wy- 
kręcanie się i nieuzasadnione żąda- 


ZWYCIĘŻYLI! 


Wtorek, 24 bm. godzina 10. 
Ostatni metr tkaniny w te- 
gorócznym planie zszedł z 
kresien tkalni ZPB, im. Szy- 
mańskiego. Tym samym za- 
kłady te wygrały walkę o 
wykonanie zadań prodnukcyj- 
nych na rok 1951, 

Gdzie należy szukać źródła 
"tego sukcesu? Przede wszy- 
stkim we wzorowcj, kolek- 
tywnej pracy załogi, dyrek- 
cii, organizacji partyjnej i 
rady zakładowej. 

W powaźnym stopniu przy- 
czyniło się do przedtermino- 
wego wykonania planu rocz- 
nego utworzenie 14 „trójek 


kowskiej 


i błędy. 


, które w 
pierwszego półrocza br. 


le nie wykonywały 
produkcyjnych w IV kwarta 
jle br. z powodzeniem nadra 
biają dawne niedociągnięcia 


okresie 
sta 


planów nia kierownictwa, 


Oto w dniu 22 bm. 


obecnie jest ich już tylko 28 
proc. a w myśl zobowiąza- 


strów ilość ta ma się zmniej 
szyć do 10 proc. W obecnej 
chwili Zakłady te należą do 
tych, które najliczniej spo- 


szialowcy — Nowacki. Bat- 
cerzak, Klepczarek i in. 

Do końca br. zakłady da- 
dzą ponadplanową produkcię 
ok. 200 tysięcy nar pończoch. 


FARBIARNIA ZPR 
IM. ARMII LUDOWEJ 
WYKONAŁA PLAN ROCZNY 


Nalicpszym oddziałem pro- 
dukcyjnym ZPB im. Armii 
Ludowej olsązała się farbiar- 
nią przęczy. Wykonała ona 
plan roczny na 14 dni przed 
term'nem. Jest to w dużej 
mierze wynik ofiarnej pra- 
cy takich robotników, jak 
Franciszek Rabicrą, Włady- 
sław Kmin i in. Dobrze speł 


raz maj 


tkackich. Znaczne zasługi po wykonała plan roczny wy- pularyzowały nową forme nia swe obowiązki również 

iożyli także przoduiacy mA1/- kofńczalnia tych zakładów. Po pracy kolektywnej na tkalni kierownik farbiarni — Ba- 

strowie, tacy jak: Józef Gu- ważne osiągnięcia wykazuje — liczą bowiem aź 22 trójki Tański. 

laj, Roman Walczak, Włady- także i tkalnia, Przez stale tkackie. Szkoda, że inne oddziały 

sław Panież i in. wzrastajacą  wielowarsztato- ZPB im. Armii Ludowej — 
Do końca br. ZPB im. Szy- wość. szkolenie metodą Ko- ZPDz. JM. BUCZKA DAJĄ gprzędzalnie średnia i odpad- 

mańskiega dadzą 80 tysiecy walowa, oraz trójki tkackie PONADPLANOWĄ kowa oraz tkalnia nie mogą 

metrów tkanin i 14 tysięcy EAr m0) wzrosła powo PRODUKCJĘ się poszczycić podobnymi 
los ów 4 wydajnoś pracy, oraz 3 

si haria w przędzy ponad tejszyla się ilość robot- Zakłady Przemysłu Dzie- sukcesami. 


ników 


NAPRAWTAJĄ STARE 
BŁĘDY 
ZPB im. Dywizii 


Kościusz proc. 


baz akordowych. Podczas kie 
dy w ZPB im. I Dywizji na 
porzątien 
niewykonujących baz., 


nie wykonujących Wiarskiego 


roku było aż 58 


im. M. 
wykonalv roczny plan pro- 
dukcji do dnia 13 bm. Przy- 
czynili się do tego w głównej 
mierze przodujący wielowar- 


Ostatnie dni roku powinny 
one wykorzystać w jak naj- 
większym stopniu, aby nad- 
robić zaległości w wykona- 
niu planów operatywnych. 


Buczka 


jeńców wojennych | nia przedstawicieli amerykańskich, 


zmierzające do przewiekania roko- 
wań. W dalszym ciągu pismo mówi 
o humanitarnym traktowaniu jeń- 
ców wojennych przez stronę ludo- 
wą, którym zaspokaja się wszystkie 
potrzeby i daje możliwości powrotu 
do. zdrowia. 

W celu ułatwienia prac, związa= 
nych z repatriacją jeńców wojen= 
ych obu stron, strona ludowa pro- 
ponuje. by natychmiast po podpi- 
saniu porozumienia © rozejmie i 
wejściu w życie postanowień tego 
porożumienia, utworzona : została 
wspólna komisja, składająca się z 
przedstawicieli towarzystwa Czer- 
wonego Krzyża Koreańskiej Repu- 
bliki Ludowo-Demokratycznej, To- 
warzystwa Czerwonego Krzyża 
Chińskiej Republiki Ludowej i mię 


dzynarodowego Komitetu Czerwone 


go Krzyża. Komisja ta miałaby na 
celu wydelegowanie grup dla zwie= 
dzenia obozów jenieckich obu stron. 


ps = * 
Strona koreansko - chińska wręczyła 
Amerykanom, aby ułatw ć osiągnięcie 


porozumienia, zmodyfikowany tekst 
swoich propozycji co do poszczególnych 
punktów porządku dziennego, W tekście 
tym przewidziane są m. in, następujące 
postanowienia: 

Pragnąc zapewnić trwałość rozejmu 
wojskowego i ułatwić zwołanie przez 0- 
bie strony konferencji poiitycznej — 0- 
bie strony zobowiązują się, że nie bę- 
dą dostarczały do Korei żadnych wojsk 
i bromi. po podpisaniu rozejmu i po wej 
ściu ge w życie. 

Obie strony winny wydelegować rów- 


ną liczbę członków do komisji dla spraw 
rozejmu wojskowego. Która bedzie pono 
siła odpowiedzialność za nadzór nad wy 
konaniem rozejmu i której zadaniem bę- 
dzie uregulowanie drogą rokowań wszel 
kich wypadków pogwałcenia rozejmu. 


STR. 2. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


W 58-ą rocznicę urodzin Plany, które stały się faktem 


Imię wielkiego wodza Chin Lu- 
dowych, Mao Tse-tunga, na zawsze 
związane jest ze zwycięstwem naj- 
większego narodu Azji w walce o 
wyzwolenie z jarzma anglo-amery-= 


kańskich  imperialistów i jarzma 
rodzimej burżuazji i obszarników. 
Dzień jego urodzin jest wielkim 


świętem dla półmiliardowego narodu 
chińskiego, który widzi w nim swe- 
go ukochanego wodza i organizato- 
ra dalszych osiągnięć w budowie so- 
cjalistycznego jutra Chin. 


Historia życia Mao Tse-tunga łą- 
czy się z dziejami Komunistycznej 
Partii Chin, której był jednym z 
założycieli i z historią długich lat 
walk o wyzwolenie narodu chiń- 
skiego. Opierając się na nauce Le- 
nina i Stalina, idąc śladami Wiel- 


kiej Rewolucji Październikowej, 
Mao zgromadził wokół partii do 
walki, wielkie masy narodu chiń- 


skiego. 


Pod wodzą Mao  Tse-tunga 
Chińska Armia Ludowa odniosła 
historyczne zwycięstwo, pokonując 
czterokrotnie silniej uzbrojone i do- 
wodzone przez Amerykanów woj- 
ska Kuomintangu. 


1 października 1949 r. powstała 
Chińska Republika Ludowa. Na cze- 
le jej stanął przywódca mas ludo- 
wych, wielki wychowawca narodu, 
żołnierz, poeta i filozof Mao 
Tse-tun;. 


Pod jego kierunkiem wielki na- 
ród chiński włączył się do rodziny 
narodów obozu pokoju i wkroczył 
na drogę budownictwa ustroju 
sprawiedliwości społecznej. Chiny 
Ludowe są dziś wzorem dla wszyst- 
kich ludów azjatyckich w ich wal- 
ra o wolność. 


W dniu urodzin wielkiego wodza 
zwycięskiego narodu chińskiego na- 
ród polski życzy Mu długich lat 
owocnej pracy i dalszych sukcesów 


Mao Tsetunga Milion ludzi wyrwano ciemnocie 


Trzeba im teraz zapewnić możliwości dalszej nauki 


Polsce jako zjawisko masowe 


ani czytać. 


Pięcioletni okres okupacji hitlerow- 
skiej” na ziemiach polskich pogorszył 
jeszcze bardziej ten stan rzeczy. Zli- 
kwidowanie szkół polskich w Wielko- 
polsce, na Śląsku į Pomorzu, zajmo- 
wanie budynków szkolnych na zie- 
miach centralnej Polski, prześladowa- 
nie nauczycielstwa i niszczenie pod- 
ręczników szkolnych, doprowadziło 
do tego, że w chwili powstania Pol- 
ski Ludowej zastaliśmy około milio- 
„na osób dorosłych nie umiejących pi 
sać ani czytać. Toteż natychmiast 
władza ludowa przystąpiła do odbu: 
dowy oświaty. 

Uruchomiono tysiące szkół różnego 
stopnia i typu, powołano dziesiątki 
tysięcy nauczycieli, udostępniono 
oświatę dla każdego, szerząc ją sło- 
wem i pismem, a historyczna ustawa 
Sejmu z 1949 r. o likwidacji analfabe. 
tyzmu w Polsce wprowadziła spo- 
łeczny obowiązek nauki dla analfabe 
tów, aby usunąć ostatecznie zaporę, 
stojącą na drodze do pełnego rozwo- 
ju gospodarczego i kulturalnego na- 
rodu, 

Powołano w tym celu Główną Ko- 
misję do Walki z Analfabetyzmem 
która przystąpiła natychmiast do pra 
cy. Przy pomocy Partii, stronnictw 
politycznych, związków zawodowych. 
organizacji społecznych. młodziezy 
i odrodzonego Wojska Polskiego o- 
siągnięto ten wzniosły cel. 

Oliarna praca nauczycieli i akty- 
wistów w walce z analfabetyzmem, 
140 milionów zł. przeznaczonych na 
jej prowadzenie, przeszło półtora 
miliona elementarzy dla dorosłych, 
60 tysięcy kursów początkowego nau- 
czania — oto środki przy pomocy 
których nauczano 962.089 dorosłych 
osób czytania i pisania. 

— Do szkoły nie chodziłem, po- 
nieważ we wsi jej nie było, a ro: 


chwila kładzie kres ciemnocie i zacofaniu, 
rządach burżuazyjnych, za których co czwarty mieszkaniec wsi i co 
dziewiąty mieszkaniec miasta w Polsce przedwojennej nie umiał pisać 


Ww dniu 21 grudnia 1951 r. Pełnomocnik Rządu do Walki z Anab 
fabetyzmem, Stefan Matuszewski, złożył meldunek, że analfabetyzm w 
został zlikwidowany. Historyczna ta 


jakie odziedziczyliśmy po 


dziców nie stać było na posyłanie 
mnie do szkoły w mieście — mówi 
48-letni Stanisław Anecki z Gór- 
nego Szpetała, w pow, Lipno, 


Niemcy w NRD doskonale 
zdają sobie sprawę do czego 
zmierza proamerykańska polity- 
ka tzw, „kanclerza” Adenauera. 
Wiedzą też, że kanclerz ten jak 
najszybciej chciałby przehandlo- 
wać  imperialistom wszystkich 
„Niemców, Oczywiście w charak- 
terze mięsa armatniego. ~ 


Odsłaniają też szczegóły »- 
statnich rozmów Adenauera z 
mężami stanu Zachodu, rozmów 
które bardzo jasno określają ro- 
lẹ Niemiec zachodnich w pla- 
nach podżegaczy wojennych. Bo 
jak doniósł tygodnik „Frischer 
Wind” zastanawiano się również 
nad sprawą języka urzędowego, 
obowiązującego w przyszłej ar- 
mii zachodniej. 


Po długich debatach ustalono, 
że listy z odznaczeniami druko- 
wane będą po angielsku, prze- 
pustki i karty urlopowe — po 
francusku... 

A fisty poległych? — ktoś za- 
pyta, — Te, oczywiście, jedynie 
w języku niemieckim. f) 


Każdy młody robotnik i chłop 


może zostać pilotem 


Liga Lotnicza przyjmuje zapisy na kursy 


Dzięki trosce naszego Ludowego 
Państwa, każdy młody robotnik i 
chłop może zostać lotnikiem. Sport 
lotniczy, który w Polsce przedwojen 
nej był dostępny tylko dla synów 
bogaczy, stał się dziś masowym spor 
tem ludowej młodzieży. 

Liga lotnicza przyjmuje zapisy na 
kursy instruktorów pilotażu silniko- 
wego, instruktorów szybowcowych, 
spadochronowych, pilotów  silniko - 


Uczestnicy kursów otrzymają w 
czasie ich trwania bezpłatne wy- 
żywienie, zakwaterowanie, opiekę 
lekarską i stypendium. 

Pomyślne ukończenie szkolenia 
umożliwia absolwentom kursu przy- 
jęcie do pracy zawodowej w lot- 
nictwie oraz otwiera im drogę do 
Oficerskiuj Szkoły Lotniczej. 

Dokłddnych informacji .o, przyję- 
ciu na kursy udziela Zarząd Okręgu 


— Szkoły za sobą miałem za- 
ledwie dwa lata, później trzeba 
było pracować na chleb. Książki 
nie brałem do ręki, więc wszystko 
co umiałem, zapomniałem — skar- 
ży się Jan Roszak ze wsi Dobre, w 
gminie Sędzin. 


— Byłam sierotą i o mnie nikt 
się nie kłopotał — opowiada Al- 
ireda Zalewska, — Dziś mam w 
Polsce Ludowej dobrze, Dziecko 
chodzi do przedszkola, dostaje jeść 
i ma opiekę. Ja się nauczyłam 
czytać, pisać i rachować, Przeczy- 
tam gazetę j książki. 


Wyrwanie tego - miliona ludzi z 
ciemnoty i przesądu nie obyło się 
rzecz prosta bez walki, Należało prze 
łamać opory i pokonać fałszywy 
wstyd przed spóźnioną nauką u sa- 
mych analfabetów, kułacy zaś nie- 
jednokrotnie odciągali od nauki i gro- 


Ì| zili uczącym się represjami, 


k ik * 


Meldunek o likwidacji analfabe- 
tyzmu jako zjawiska masowego, sta- 
nowi historyczny moment w dziejach 
Polski jest realizacją po stupięćdzie- 
sięciu latach testamentu Komisii 
Edukacyjnej. Rewolucja, jaka dopet- 
niła się w tym zakresie w dniu 
21 grudnia 1951 r., ma również zna- 
czenie polityczne i gospodarcze. 


Milion ludzi nauczonych czytania i 
pisania, to milion nowych świadomych 
budowniczych Planu 6-letniego i mi- 
lion przekohanych bojowników o po- 
kój, To szeregi nowych pracowni- 
ków, przed którymi otworzyła się 
droga awansu zawodowego i społecz- 
nego oraz dalszego kształcenia się, 

Widać to na przykładzie Stani- 
sława Robakowskiego, ongiś anal- 
fabety, dziś członka MRN i ławni- 
ka sądu powiatowego w Sosnow- 
cu, Wacławy Krzywańskiej — 
przewodniczącej Koła Ligi Kobiet 

i Rady Kobiecej w Robotniczej 

Spółdzielni Pracy, Tadeusza Mor- 

działka, który z robotnika nie 

umiejącego czyłać ani pisać, awan 

sował na dyrektora Betoniarni w 

Dąbrowie Górniczej i dziesiątku 

tysięcy innych. 

Absolwentami kursów początkowe- 
go nauczania zajmie się obecnie Mi- 
nisterstwo Oświaty i organizacje spo. 
łeczne, Albowiem „nie wystarczy zli- 
kwidować analfabetyzm — jak uczył 
Lenin — trzeba żeby człowiek korzy- 
stał z umiejętności czytania i pisa- 
nia”. Pomogą mu w tym zespoły czy” 


telnicze, szeroko rozwinięta sieć 
szkół dla pracujących, biblioteki, 
świetlice, odczyty i zeszyty Wsze- 


chnicy Radiowej, propaganda czytel- 
nictwa prasy, broszur i książek oraz 
cały zespół innych oświatowych 
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J. JEŻYNA: Jeżeli zdoła Pani prze 
prowadzić dowód prawdy, że drzwi 
i okna stanowiły jej własność — in- 
stytucja, która je zabrała,” będzie 
musiała za nie zapłacić. Kierownik 
więc danej placówki przekroczył 
swoje uprawnienia. Pozostaje zwró 
cić się do dyrekcji i powiadomić o 
zabraniu rzeczy, które stanowiły ob- 
cą własność. Nie wątpimy, że spra- 
wa będzie załatwiona i otrzyma 
Pani odszkodowanie. 


= * 
STAŁY CZYTELNIK P: Legityma 
cje służbowe nie zastąpią nowych 
dowodów osobistych i każdy oby- 
watel będzie musiał się w nowy do- 
wód zaopatrzyć. W sprawie bliż- 
szych szczegółów, poruszonych w li- 
ście, zechce Pan zgłosić się do Urzę 
du Ewidencji — oddział meldunko- 


wy 
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E. KOWALEWSKA — OPOLE: 
Socjalistyczna dyscyplina- pracy 


uwzględnia skierowanie kobiety do 
lżejszej pracy od piątego miesiąca 
ciąży, na podstawie orzeczenia le- 
karskiego, przy czym zagwaranto- 
wany jest dotychczasowy jej zaro- 
bek, tzn., że w związku ze zmianą 
pracy na lżejszą — pobory nie mo- 
gą być niższe. Natomiast nie ma 
przepisu, aby kobieta w ciąży ko- 
rzystała w każdym miesiącu z do- 
datkowego wolnego dnia od pracy. 


Odpowiadamy: 


K. BAJKIEWICZ — DZIERŻONIÓW: 
Przed ukończeniem 3-miesięcznego okre- 
su pracy w nowym miejscu zatrudnie- 
nia — nie przysiuagnje Panu prawo do 
zasiłku rodzinnego 

ZBYSZKO — ŁODZ: Powinien Pan zło- 
żyć ofertę do Polskiego Radia — dział 
kadr. Redakcja cie jest powołana do 
wydania oceny. 

A. MATIULKO: — Na prośbę licznych 
komitetów domowych, Zarząd Nierucho- 
mości wydał papę i inny materiał, gdyż 
lokatorzy pragnęli we własnym zakresie 
naprawić dachy, aby sprawę szybciej za- 
łatwić. Oczywiście, nikt lokatorów do te 
go nie zmusza, ale w takim razie mu- 
szą czekać cierpliwie kolejności, aż dach 
będzie pokryty staraniem Zarządu Nie- 
ruchomości. 

"ZAINTERESOWANY SZOFER: — Re- 
dakcja nie pośredniczy w  przydziałach 
pracy. Należy zwrócić się do referatu 
zatrudnienia, 

W. B. CZYTELNIK Z BIELSKA: — Po- 
informowano Pana dobrze, Ulica Da- 
szyńskiego została przemianowana na ul. 
Przejazd. R 

GRACZYK: — Interwentowaltśmy. Ze- 
chce Pan zgłosić się do Wydziału Zdro- 
wia, Piotrkowska 113, pokój 308 — do 
dr Aszowej, 


O twórczości 


A!eksandra Fredry 


mówić będzie prof. Saloni 


Klub Międzynarodowej Prasy i 
Książki, w Łodzi, Piotrkowska 86, 
w porozumieniu z oddziałem łódz- 
kim Związku Literatów Polskich 
urządza w sobotę, dnia 29 bm. od- 
czyt prof. dr. Juliusza Saloni o 
twórczości Aleksandra Fredry. Po 


w budownictwie nowych, szczęśli- 
wych Chin — Chin Socjalistycznych. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
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wych, pilotów szybowcowych i me- 
chaników lotniczych. 


Dziesięć centów 


— Nie rozumiem -— rzekł Thompson do 
swojego przyjaciela mister Arrelstone'a — 
dlaczego my, Amerykanie, pchamy się do 
Korei? Ostatecznie mamy własne surowce, 
żyje nam się jako tako, a lud amerykański 
nie chce wojny... 

— To prawda — skinął głową Arrelsto- 
ne — lud amerykański nie chce wojny, ale 
pragną jej nasi wielcy kapitaliści. 

— Wielcy kapitaliści mają olbrzymie 
fortuny, dlaczego więc chcą pomnażać jesz- 
cze swoje bogactwa? Ja doprawdy nie ro- 
zumiem tego. 

— Jakby ci to wytłumaczyć? zastanowił 
się Arrelstone i w tej chwili umilkł, bo do 
baru weszła nowa para. A 

On był wysoki, ryży, trochę ekscentrycz- 
nie ubrany — ona miała twarz umalowaną 
bardzo wyzywająco. Wprawdzie również i 
inne panie, znajdujące się w barze, bardzo 
wydatnie „poprawiały”* swoją urodę przy 
pomocy szminek i innych kosmetyków, 
nowoprzybyła jednak zwracała na siebie 
uwagę swoim bardzo wyszukanym ma- 
quillage m. 

Arrelstone ukłonił się ryżemu dżentel- 
menowi, ten jednak w odpowiedzi bardzo 
tylko nieznacznie kiwnął mu głową i 
usiadł wraz ze swdją towarzyszką przy 
sasiednim stoliku. 


Obaj przyjaciele zamienili ze sobą zna- 
czące spojrzenia. 

— Ten Hutten, od czasu, kiedy ożenił 
się z panią Marley, zadziera jeszcze bar- 
dziej nosa, niż dawniej — mruknął Arrel- 
stone. 

— Nie dziwnego! — odparł Thompson. 
— Pani Marley wniosła mu milionowy po- 
sag. A że i on zrobił fortunę na dosta- 
wach broni dla Czang-Kai-Szeka, posiada- 
ją wspólnie imponujący kapitał! 

Wypił łyk whisky. 

— Odrażające towarzystwo! Jego teść 
dorobił się majątku na dostarczaniu kra- 
jom południowo - amerykańskim masek 
przeciwgazowych: i to masek, jak się po- 
kazało, nadających się na szmelc. Oszuści 
i wydrwigrosze! 


— Dlaczego się unosisz? Wiesz chyba, 
że początek bogactw naszych potentatów 
finansowych jest zawsze jednakowy: że 
powstał z cudzej krzywdy. 

— No tak! — przyznał Thompson — 
ale ten Hutten to wyjątkowo niesympa- 
tyczna kreatura. 

— Niesympatyczna powiedziałeś? Jesteś 
za łagodny w swoich określeniach! To 
wyjątkowo wredna bestia, a przy tym 
żskąpiec i chciwiec, jak mało kto. Ma 


Wojewódzkiego Ligi Lotniczej w Ło 
|dzi, ul. 22 Lipca 1-3. 


czas osiągnięte wyniki. 
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miliony, ale założyłbym się o nie wiem 
co, że dla dziesięciu centów wlazłby pod 
to krzesło, na którym siedzę! 

— Przesadzasz trochę. 

Arrelstone energicznym ruchem od- 
stawił kieliszek. 

— Nie przesadzam! I-założę się z tobą 
o dolara, że tak jest istotnie. 

— Przyjmuję zakład, — rzekł Thomp- 
son i obaj przyjaciele podali sobie ręce. 
Arrelstone uśmiechnął się ironicznie. 
— Mój drogi, przegrałeś zakład! Znam 
takie słowo, które sprawi, że ten milioner 

klęknie przede mną... 

— Nie deklamuj! Pokaż co umiesz. Cie- 
kawy jestem, jak wygląda ta twoja ma- 
giczna formuła. 

— A więc uważaj! raz jeszcze 
uśmiechnął się tamten, a potem chrząk- 
nąwszy, zwrócił cię do siedzącego przy 
sąsiednim stoliku kapitalisty.. 

— Bardzo przepraszam... 

— Czego pan sobie życzy? — zapytał 
wyraźnie niezadowolony Hutten 

— Zdaje mi się, że coś pan zgubił... wi- 
działem, jak coś wypadło panu z kieszeni. 

— Coś mi wypadło? — zaniepokoił się 
milioner. 

— Zdaje mi się, że moneta dziesięcio- 
centowa... 

— Czyżby? 

— O ile się nie mylę, moneta wpadła 
pod moje krzesło. 

Pan Hutten zerwał się na równe nogi. 

— Pan to mówi serio? 


X 


środków mających utrwalić dotych- 


odczycie dyskusja. Wstęp bezpłatny. 
Początek o godz. 19-tej. 
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— Słyszałem jak najwyraźniej! 

Milioner uklęknał na podłodze i pochy- 
liwszy się, zaczął szukać pod krzesłem. 

Szukał długo, ale nic nie znalazł. 


— Czy pan słyszał na pewno dźwięk 
upadającej monety? — zapytał, podno- 
sząc się. 

— Słyszeć, słyszałem z całą pewnością... 
Tylko nie wiem na pewno, czy to było 
teraz, czy też słyszałem taki dźwięk wczo- 
raj przed południem w banku, gdzie 
chciałem wpłacić należność za telefon... 

Hutten, zrozumiawszy, że. zakpiono z 
niego, rzucił przez zęby jakieś brzydkie 
przekleństwo i wnet potem demonstracyj- 
nie wyszedł z baru. 

— No i co? Wygrałem zakład? — zapy- 
tał Arrelstone swojego przyjaciela. 

— Oto masz dolara, który ci się słusz- 
nie należy. 

— Zarobiłem go rzeczywiście słusz- 
nie — uśmiechnął się Arrelstone. Może 
dzięki tej poglądowej lekcji zrozumiałeś 
to, o co zapytałeś mnie przed kwadaran- 
sem. Pokazałem ci na przykładzie, jak 
wygląda nastawienie psychiczne wielkie- 
go kapitalisty, który w pogoni za pienią- 
dzem, nigdy nie powie: „dosyć! Jeśli 
więc taki milioner, jak Hutten, włazi na 
czworakach pod krzesło dla głupich dzie- 
sięciu centów, nie dziw się, że nasi poten- 
taci pchają się na Koreę. gdzie zarobić 
można znacznie, znacznie więcej! 
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sh jeszcze tacy, którzy nie doce- 


niają roli 
obywatela, 

A,jednak pasażerowie wybiera- 
jący) się w dniu 23 bm. do Szczeci 
na pociągiem odchodzącym z Łodzi 
Kali$kiej o godz. 9.35 przekonali się, 
że warto czasem znać się na spor- 
cie. | 

Pociąg miał odejść 2 toru przy pe- 
ronie I. Tak napisano w rozkładzie 
jazdy, tak oznajmił uroczy głosik 
spikierki przez megafon, tak wre- 
szcie zapewniał informator. 

Na wskazanym peronie, przed 
wskazanym torem zebrał się tłum 
oczękujących na pociąg. Najpierw 
podróżni spokojnie przechadzali się 
po peronie, potem w miarę upływa 
nia minut, spacery zaczęły odbywać 
się coraz bliżej torów. Wiadoaw 
jak pociżę podstawią — bliłej be- 
dzie do wejścia. Wreszcie ci, którym 
udało się szczęśliwie zdobyć miej- 
sce na samej krawędzi peronu, sta- 
nęli nieruchomo, bojąc się utracić 
uprzywilejowanego miejsca. 

A. pociągu wciąż nie było. 

I nagle, zaskrzypiał, zachrypiał, 
zapiszczał megafon i obdarzeni lep- 
szym słuchem pasażerowie mogli 
zrozumieć, że pociąg odchodzący do 
Szczecina, jest podstawiony na tor... 
VI, przy peronie czwartym. 

I nim sekunda minęła co spryt- 
niejst cwałowai już z walizkami, 
plecakami, rodzinami itp. przez dzie 
dziniec dworcowy. Wymieniony tor 
znajduje się bowiem na drugiej stro 
nie stacji. 

I wówczas właśnie okazało się, że 
sport trzeba jednak traktować po- 
ważnie. I biegi i pokec *ýwanie prze 
szkód i dźwiganie ciężarów i walka 
wręcz — wszystkie chyba dyscypliny 
z wyjątkiem może pływania, znala- 
zły tu zastosowanie, Kto uczciwie 
przez cały rok trenował — po kilku 
chwilach rozpierał się wygodnie w 
przedziale na luksusowym miejscu 
przy oknie. Kto nie — musiał za ka 
rę podróż odbywać na jednej nodze. 

A skutek tego? — moja sąsiadka, 
która dotychczas wyraźnie lekcewn= 
żyła sport, o 6-ej rano jest już na 
nogach i z zapałem uprawia gimna 
stykę przy głośniku radiowym. 

— Na Wielkanoc wybieram się 
znowu do rodziny. Taka zaprawa nu 
pewno mi się przyda — tłumaczyła 
się. (na) 


sportu w. życiu szarego 
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WACER: — Już po świętach. Od- 
począłem sobie niezgorzej i nabra- 
łem sił do dalszej pracy... 


WICEKR: Ja tak samo. Ale 
wiesz co? Chodźmy zobaczyć jak 
rainęły święta naszym sąsiadom... 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


WACEK: — 


Co się dzieje z pa- 
nem, panie Szabruś? 

SZABERSKI: — Liczyłem, że So- 
bek zaprosi mnie na święta, ale on |go. Myślałem, że mnie zaprosi, 


nawet nie zajrzał do mnie, 


WICER: — Pan Sobek widzę nie 
tęgo spędził święta? 

SOBEK: — To przez Szaberskie- 
ale 


więc z |nawet się nie pokazał, więc z żalu 


żalu popiłem sobie trochę i teraz | popijałem sobie w samotności... 


łeb mi pęka... 


WACEK: — Tacy ludzie jak oni 
nie mogą mieć wesołych świąt. A 
my chociaż też jesteśmy samotni, 
bawiliśmy się dobrze... 

WICEK: — Bo myśmy spędzili 
święta w gronie ludzi pracy i mie- 
liśmy z czego się cieszyć... 


Budujemy socjalistyczne 


Powstają nowe fabryk 


jutro 


Województwo łódzkie zmienia 


My, łodzianie, widzimy na każdym 
kroku, jak zmienia się i pięknieje 
nasze miasto, jak przybywają mu no- 
we dzielnice mieszkalne i obiekty 
przemysłowe, Ale rzadko  zastana- 
wiamy się nad tym, jak Żyje i rozwi- 
ja się województwo łódzkie, A prze- 
cież i tam zaszły już poważne zmia” 
ny, i tam rośnie wizja nowego, lep- 
szego jutra, 

Choćby taki kombinat. włókienni- 
czy pod Piotrkowem. Ludzie z roz- 
drobnionych gospodarstw piotrkow- 
skich po raz pierwszy w historii ma- 
ją możność śledzić wspaniały rozwój 
przemysłu w miejscu, w którym naj- 
mniej się tego spodziewali, Na tle 
rosnących murów nowych fabryk 
kształtuje się coraz wyraźniej psychi- 
ka nowego człowieka. Budowle 


Zużyjemy 
niewykorzysłaną dotąd 
energię cieplną 


Elektrownia w Łodzi prowa- 
dzi obecnie wstępne prace nad 
wykorzystaniem energii ciepl- 
nej, powstającej przy chłodze- 
niu potężnych kondensatorów 
wodą. Woda ta rozgrzewa się 
do temperatury 20 stopni Cel- 
sjusza. P 

Ciepło to, dotychczas nie Wy- 
korzystywane, zamierza się użyć 
do ogrzewania kaloryferów w 
mieszkaniach. Dzięki temu moż- 
na będzie oszczędzić duże iloś- 
ci koksu służącego do opalania 
kotłów centralnego DZA 

) 


Zeby pomóc murarzom 


produkują słomiane maty 


ale mają trudności z uzyskaniem surowca 


Istniejąca w Łodzi przy ul. Trau- 
gutta 25 Spółdzielnia Renowacji O- 
pakowań rozpoczeła ostatnio pro- 
dukcję mat słomianych. Już pierw- 
sze tygodnie wykazały, iż zaplano- 
wana ilość mat nie pokrywa zapo- 
trzebowania. Zamówienia różnego 
rodzaju przedsiębiorstw budowla- 
mych ptawie trzykrotnie przewyż- 


Gdzie | kiedy 
otrzymają emeryci 
bony mięsno - iłuszczowe 


Okręgowy Związek Emerytów zawia- 
damia, że bony mięsno - tłuszczowe dla 
emerytów niezarobkujacych wydawać się 
bedzie w następujących punktach: 

w lokalu przy ul, Piotrkowskiej 73, w 
dniu 28 bm. dla zarejestrowanych od 1 
do 1000, w dniu 29 bm. od Nr 1001 do 
1905; 

w lokalu przy Alei Kościuszki 1, w 
dnfu 28 bm. od Nr 1906 do 3000, w dniu 
29 bm. od Nr 3001 do 4500; 

w lokalu przy ul. Jaracza 4, w dniu 
28 bm. od Nr 4501 do 6000, w dniu 29 
bm. od Nr 6001 da 7600: 

w lokalu przy ul. Wschodniej 49, w 
dniu 28 bm. od Nr 7601 do 8398, w dniu 
29 bm. od Nr 2399 do 9384; 

w lokalu przy ul. Ciesielskiej 8, w 
dniu 23 bm, od Nr 9385 do 10800, w dniu 
29 bm. od Nr 10801 do 11993, 

wyznaczonych terminów należy bez- 

lędnie przestrzegać, gdyż bony muszą 
być zarejestrowane w sklepach do dnia 
31 zrudnią br 


szały zdolność produkcyjną spół- 


dzielni. 

W związku z tym zarząd postano- 
wił uruchomić kilka nowych pla- 
cówek produkcyjnych, a mianowi- 
cie w  Lutomiersku, Antoniewie, 
Szadku, Zygrach, Uniejowie i Pod- 
dębicy. Trzeba zaznaczyć, że zakła- 
dy produkujące maty otwierane są 
przeważnie w miejscowościach, za- 
mieszkałych przez ludność wiejską. 
Ma to na celu m. in. zatrudnienie 
w nich mało i bezrolnych chłopów. 


Inicjatywa spółdzielni spotkała 
się z żywym zainteresowaniem 
miejscowych władz, które  pośpie- 
szyły z pomocą przy organizowaniu 
zakładów. Na szczególne wyróżnie- 
nie zasługują prezydia GRN w 
Szadku i Uniejowie. 


Ale spółdzielnia boryka się też z 
poważnymi trudnościami. O szyb- 
kości i ilości wykonania zamówień 
decyduje posiadanie odpowiedniego 
surowca. Niestety, zarówno słoma 
jak i sznurek, potrzebne do plece- 
nia mat, są artykułami, których ku- 
pno nastręcza trudności. 

Niewątpliwie odnośne czynniki 
zainteresują sie tą sprawą i pomo- 
są spółdzielni v: zaopatrzeniu się 
w nieodzowne materiały. Sprawa ta 
jest tym pi!niejsza, że słomiane ma- 
ty stały się dla budownictwa zimo- 
wego artykułem pierwszej potrzeby. 

(na podstawie listu opr. j). 


sześciolatki pokazują wsi drogi 
tężnega rozwoju gospodarczego. 

A kiedy niedawno ruszyła w tym 
budującym się kombinacie wielka, no- 
woczesna przędzalnia, zamilkli nawet 
najzaciętsi sceptycy spod znaku szep- 
tanej propagandy; realne jest plano- 
wanie rozwoju nowego życia w nowych 


po” 


warunkach, jak najrealniejszą jest 
pomoc naszego sojusznika — Zw. 
Radzieckiego. 


Nowe, bujniejsze Życie zakwitło 
czerwienią obiektów ji w Sieradzf, 
gdzie stanęła już farbiarnia i w Ozor- 
kowie w którym, niezależnie od 
istniejących zakładów, pracujących 
w warunkach największego prymity- 
wu i zacofania technicznego, rodzi 
się dobrze zorganizowany ośrodek 
przemysłu bawełnianego, 


Ożywcze promienie Planu 6-letnie- 
go obudziły w roku 1951 Radomsko, 
Żychlin i Kutno. Budowy fabryk me- 
bli i obiektów przemysłu maszynowe- 
go postępują stale naprzód. 

Z małej fabryczki w Kutnie roz- 
rasta się w tej chwili wielka fabry- 
ka maszyn rolniczych, która w 
przyszłości odegra zasadniczą rolę 
w przebudowie struktury rolniczej 
wsi nie tylko powiatu, ale i całego 
województwa. 


W niesie ona swą produkcją czyn- 
nik postępu do wsi podłódzkiej, po- 
może jej w walce z przestarzałymi 
sposobami uprawy roli, podniesie 
poziom życia. Stworzenie bazy pro- 
dukcyjnej maszyn rolniczych w Kut 
nie w zasadniczym stopniu ułatwi 
wzmagający się coraz. bardziej pro- 
ces uspołeczniania. się wsi, 
Równolegle z rozrastaniem się prze 

mysłu w naszym województwie, szyb- 
ko zmieniającym oblicze terenu i 
przekształcającym samego człowieka, 
powstają nieznane tu dawniej pla- 
cówki o charakterze socjalnym, Ma- 
my już 360 żłobków, w domach mło- 
dego robotnika zaś w Tomaszowie 
Maz. i Piotrkowie młodzi budowni- 
czowie uzyskali najlepsze warunki 
rozwoju, samokształcenia i rozrywki. 


Wiele zrobiono również dla podnie- 
sienia stanu służby zdrowia w woje- 
wództwie, Oddano do użytku szpital 
w Łowiczu, ośrodki zdrowia w Ka- 
mieńsku, Ręcznie i Witonii, a we 
wszystkich szpitalach utworzono już 
oddziały dziecięce i specjalne łóżka 
dla „wcześniaków”. W Zduńskiej 
Woli uruchomiono wzorowy internat 
dla kobiet pracujących, 

W ciągu roku rozwinęła się również 
sieć handlu uspołecznionego, dociera- 
jąc do najdalszych zakątków woje- 
wództwa i wypierając w ten sposób 
spekulantów i kombinatorów, Podnio- 
sła się poza tym wydajność w gospo- 
darce rolnej. 


Rolnicy województwa coraz bar- 


dziej przekonują się o wyższości go- 
spodarki uspołecznionej 
widualną. 


fat 


nad indy- 
Wystarczy kilka cyfr: w 


Nad brzegiem Wisły siedzi jeden 
z: malarzy, hołdujących formalisty- 
ce j maluje jakiś pejzaż. 

Podchodzi do niego przechodzień, 
rzuca okiem na płótno i pyta: 

— Co pan maluje? 

— Maluję to, co widzę — odpo- 
wiada zagadnięty, 

— Szkoda, że pan nie widzi tego, 
co pan maluje — odpowiada prze- 
chodzień, i 
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swój charakter 


PGR-ach na przykład i spółdzielniach 
produkcyjnych zebrano z hektara o 
50—60 proc, ziemniaków więcej niż 
w gospodarstwach chłopskich indy- 
widualnych, żyta o 10 — 35 proc, 


„a jeśli chodzi o mleko, rezultaty pra- 


cy PGR-ów i spółdzielni są nawet 
przeszło dwa razy lepsze, niż w go- 
spodarstwach indywidualnych. 

+ + © 


Przełom, dokonywujący się w psy” 
chice ludzkiej i w charakterze woje- 
wództwa, wyznaczają nie tylko pow- 
stające obiekty przemysłowe i budo- 
wnictwo socjalne, Ten przełom wy- 
znacza również stale rosnąca sieć 
elektyczna, która zbliża wieś do 
miasta i umożliwia jej korzystanie z 
wszystkich wartości kulturalnych. Bo 
jeśli mówimy, że w ostatnim roku ża- 
rówki płoną już w 4000 za- 
śród chłopskich, które przed wojną 
o elektryczności niekiedy naweł i nie 
słyszały, łatwo dojdziemy do wnio- 
sku, że i tu, w województwie łódz- 
kim, jesteśmy świadkami przemian 
wprost rewolucyjnych. One to właś- 
nie przyspieszają ńadejście lepszego 
socjalistycznego jutra. 

F. B, 
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Z biletami... 
pieszo! 


Drogi „Expressie“! 

Jesteśmy nauczycielami, uczymy w 
szkole podstawowej przy ul. Strykow= 
skiej 122. Jadąc do pracy, lub wracając 
do domu, musimy przebywać około 5 
km pieszo, licząc od krańcowego przy= 
stanku t”amwajowego. Pragnąc sobie ra- 
oszczędzić czasu i straty nerwów wykua 
piliśmy bilety miesięczne na autobusy 
PKS, kursujące na trasie Łódź — Głow- 
no, 

Niestety, mimo posiadania biletów w 
dalszym ciągu drogę musimy odbywać 
pieszo, Dzieje się tak dlatego, że auto- 
busy albo się nie zatrzymują na przystan 
ku w Wilanowie, albo też nie zabierają 
pasażerów, Pytamy po co w takim razie 
PKS sprzeuaje miesięczne bilety, jeśli 
pasażerowie muszą korzystać z własnych 
nóg? 

(4 podpisy) 


wa wystawie 


motłelarskiej 


Chociaż na dworze zima, chłopcy cl marzą już zapewne o lecie. Przyjemnie 
będzie wyjechać na jeziora na jachtach, których modele oglądają na wysta- 
wie MDK w Warszawie, 


Zamiast małego reportażu 


-Po świętach... 


— Święta, święta!.. I już po świę- 
tach, Odetchnęły gospodynie, dla 
których stanowią one nieraz praw= 
dziwy koszmar przygotowań, porząd- 
ków domowych i innych zabiegów, o 
których — jak zwykły mawiać — 
„Wy, mężczyźni, nie macie zielonego 
pojęcia!”, Odetchnęli też ludzie... po 
Prep WYCH świątecznych wizy- 
tach, 


Łódź spędziła dni świąteczne spo- 
kojnie. Nakaz oszczęłiności stosowa- 
nych przez państwo w gigantycznym 
budżecie rozbudowy przemysłu, prze 
dostał się i do budżetów domowych. 


Ludzie pracy produkują bowiem 
według planu i teraz również żyją z 
planem, A co najważniejsze — wy- 
dają planowo i oszczędnie, Więc i 
na łódzkiej ulicy mniej było ludzi 
pijanych, tych jaskrawych dowodów 


bezmyślnej i niezdrowej rozrzutności, 
nie liczenia się z groszęm i ze... zdro” 
wiem. 

Wśród rozmów podczas wspólnych 
odwiedzin ludzie w tym roku może 
szęściej, niż w roku ubiegłym życzyli 
sobie sukcesów przy warsztacie pra- 
cy, przodownictwa w fabryce czy w 
biurze. Nie dziw więc, że i w drugie 


święto ludzie wcześniej wracali do 
domów, À 
— Świętą świętami — mawiali w 


tramwaju — ale tych kilka dni, któ- 
re jeszcze zostały w tym roku, to 
ostatnie dni drugiego roku planu, 

I słusznie, bo im poważniei trak- 
tujemy nasze zadania i obowiązki, 
tym szybciej wykonamy to, co do 
nas należy, Od tempa realizacji Planu 
6-letniego zależy przecież i to, by w 
przyszłości święta były coraz rado- 
śniejsze i bardziej dostatnie, (feb) 


PILF Aak 


Na turnieju w Gdańsku Kasperczak 

(Gwardia) dowiódł, że znów jest naj- 

lepszym pięściarzem Polski w kategorii 

muszej, Na zdjęciu Kasperczak (z lewej 

strony) po walce z utalentowanym bok- 

serem Kaszubą (Kolejarz). W środku 
sędzia ringowy Lisowski. 


= 
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PIĄTEK, 28 GRUDNIA 


13.30 Muzyka popularna, 14.30 „Gorące 

i“ — odcinek powieści E. Niziurskie- 
go. 14.50, Koncert Orkiestry Rozgłośni 
Szczecińskiej. 15.30 Audycja dla świetlice 
dziecięcych, 15.50 Przegląd prasy literac 
kiej, 16.00 „„Wszechnica Radiowa“, 16.20 
Program lokalny, 17.45 Audycja literac- 
ka. 18.00 Koncert solistów, 18.30 ‚Wszech 
nica Radiowa', 18.50 Program lokalny, 
19.30 Muzyka i aktualności, 20.00 Koncert 
masowy, 20.45 Audycja literacka, 21.30 
Pieśni kompozytorów polskich w wyk, 
chóru rozgłośni poznańskiej, 21.50 Audy 
cja dla wykładowców‘ kursów partyj- 
nych II stopnia, 22.10 Ludwik v. Beetho 
ven — kwartet smyczkowy Nr 11 f-moll 
w wyk, kwartetu Polskiego Radia. 22.45 
Muzyka taneczna, 23.00 „Zimowe impres 
je symfoniczne", 
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Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi ap- 
toki: ul. Piotrkowska 185, Narutowicza 5, 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21, Karc- 
Jlewska 48, Napiórkowskiego 41 i Al. Ko- 
ściuszki 48. 


TEATRY 


Nowy — ,„Horsztyński'* godz. 18,30 

Wojska Polskiego — „Sługa dwóch pa- 
nów“ godz. 19 

Powszechny — „Grzesznicy -bez winy“ 
godz. 19. 
Mały — nieczynny. 
Muzyczny — „Orfeusz w piekle” godz. 
19.15 

Pinokio — nieczynny. 

Ariekin — nieczynny. 


KINA 


BAJKA — Kopciuszek — 18, 20 

BAŁTYK — Potępieńcy — 16, 18, 0 

GLYNIA — Program naukowo-oświato- 

— 16, 17, 18, 19, 20, 21 

MŁODA GWARDIA — Jan Rohacz z Du- 
be — 16, 18, 20 

MUZA — Grzesznicy bez winy — 18, 2 

POLONIA — Poddany — 16.30, 18.30, 20.30 
PRZEDWIOŚNIE Małżeństwo Kata- 
rzyny — 18. 20 

REKORD — Stiepan Razin — 18, 0 


Żeby tylko „czarny* 


Angielscy rasiści sportowi = 


na każdym kroku gnębią „kolorowych zawodników, | 
nie chcąc uznać ich wyższości 


Jednym z majobrzydliwszych chwy- 
tów angielskiej propagandy burżua- 
zyjnej są jej nieudolne wysiłki wmó- 
wienia w opinię publiczną jakoby An- 
glii obca była polityka rasowej dy 
skryminacji, Specjalnie kładzie się na 
to nacisk w sporcie, podkreślając przy 
każdej nadarzającej się okazji, że w 
angielskich zespołach reprezentacyj- 
nych występują w zawodach między- 
narodowych „kolorowi” sportowcy. 

Ale wszystkie te bałamutne, dema- 
gogiczne opowiadanka nie mają nic 
wspólnego z 
istotnym sta- 
nem rzeczy. 
Przede wszyst 
kim jeśli na 
wet i zdarzają 
się takie „de- 
mokratyczne” 
wypadki, to 
nie wynikają 
one bynaj- 
mniej z ducha 
sportu angielskiego, lecz z tej prostej 
przyczyny, że odczuwa się tam w 
sposób dotkliwy brak zdolnego na- 
rybku, Toteż Anglia, siłą rzeczy. 
jest zmuszona sprowadzać „koloro- 
wych” lekkoatletów, pływaków i in- 
nych zawodników z Jamajki, Gwinei, 
Gambii itp, kolonii, 


Ale Anglicy, włączając „koloro 
wych” zawodników do swych zespo- 
łów, prowadzą w stosunku do nich 
rasową dyskryminację, starając się 
przy każdej okazji i wszelkimi możli- 
wymi sposobami dać im odczuć swą 
wyższość, 


Jaskrawych wypadków takiej dy- 
skryminacji znaleźć można wiele, a 
jako przykład posłużyć może histo- 
ria znanego czarnoskórego boksera 
P. Luisa. Perypetie tego obiecujące” 
go pięściarza rozpoczęły się właśnie 
z chwilą gdy zaczął on odbywać 
służbę wojskową w Anglii. 

Luis, utalentowany bokser, zabie- 
gał u władz wojskowych o zezwole- 
nie na udział w zawodach o mistrzo- 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 
nie wygrał 


tecznie czynniki ministerialne były 
zmuszone ustąrić, Dając jednak for- 
maine zezwolenie, zrobiono wszyst- 
ko, żeby uniemożliwić mu zdobycie 
tytułu mistrzowskiego. 

Luis dwukrotnie dochodził do fina- 
łu i dwukrotnie uniemożliwiono mu 
występ w ringu, przyznając tytuł mi- 
strzowski przeciwnikowi. Mimo 
wszystko udało się Luisowi, za cenę 
wielkiego wysiłku, znaleźć się po raz 
trzeci w finale, lecz i tym razem 
rozczarował się srodze. Dano mu 
możność walczyć, ale angielscy ra- 
siści w mundurach wojskowych zro- 


Zwycięstwo 
hokeistów polskich 
w Beri'nie 


W dniu 25 bm. odbył się na lo- 
dowisku „Werner Seelenbinderhal- 
le* mecz hokejowy między repre- 
zentacją polskich Związków Zawo- 
dowych, a reprezentacją DECK 'Zwy- 
ciężyli Polacy 10:1 (6:0, 2:0, 2:1). 

Bramki dla Polaków zdobyli: Le- 
wacki — 3,- Wróbel Alfred — 2, 
Wróbel Antoni — 2, Masełko — 1. 
Nowak — 1 i Csorich — 1, dla NRD 
honorową bramkę strzelił Speck. 


ah wszystko, żeby nie zdobył ty- 
tułu. 
Już w pierwszym starciu, publicz- 
ność przekonała się, że murzynowi 
nie dadzą wygrać tej walki. Wystar- 
czył najbardziej błahy powód  (cza- 
sem i bez powodu), a już ringowy 
zwracał Luisowi brutalnie uwagę, 
krzyczał i przerywał walkę, gdy prze 
ciwnik znalazł się w krytycznej sy- 
tuacji, a jednocześnie patrzął przez 
palce na przewiny „białego” boksera 
Trewersa. 
Tak minęła pierwsza dada A w 
drugiej, tuż po pierwszym skrzyżo- 
waniu rękawic. sędzia, bez najmniej- 
szego dania racji, ordynarnie pchnął 
Luisa w róg ringu i uznał go za po- 
konanego przez dyskwalifikację, 
Wszystko to było tak bezpod- 
sławne, a chęć niedopuszczenia „ko- 
lorowego" do zdobycia mistrzostwa 
tak rażąco biła w oczy, że widownia 
gorąco zaprotestowała. Pośwłacenie 
przepisów przez sędziego było aż 
nadto bezceremonialne i nawet „nie- 
zależna” prasa angielska, nie mogąc 
nad tym wypadkiem przejść do po- 
rządku, zaznaczyła, że zwycięstwo 
Trewersa „jest więcej niż wątpliwe” a 
„Kolorowy” Luis stał się raz jesz- 
cze ofiarą angielskich rasistów. 
T. Bieliajew 
(Sowiecki Sport). 


KKF opracowała już plan pracy na 
rok przyszły. Oto najważniejsze im- 
prezy, jakie odbędą się w pierwszych 
miesiącach roku 1952, 

Styczeń i luty przeznaczono na dal 
sze zawody o puchar w klasie woje- 
wódzkiej i powiatowej. 

W dniach 2—16 marca bokserzy 
korzystać będą z dwutygodniowego 
wypoczynku i przygotowywać do in- 
dywidualnych mistrzostw w klasie 


stwo sił zbrojnych Anglii, ale spot- A . 
«ał się ze zdecydowaną odmową. | Powiatowej. c 
Jednak sukcesy czarnego pięściarza sę marek i ch ga SRR "72 
k + wuj ; - | zentacji — - 
PYER- JEK Proekosywnjaeć, 2e. 08 wody odbedą się w Pabianicach. 
, 30 marzec — 6 kwiecień to termi- 
Nowy podręcznik y zarezerwowane na przedboje 
I wiosennego kroku pięściarskiego. 


„łyżwiarstwo* 
Jak organizować 
próby na SPO 


Spółdzielnia Pracy Pralnia Che- 
miczna i Farbiarnia im. Hanki 
Sawickiej, Tomaszów *Maz.. ul. 


Bogaty sezon dla bokserów "rowincji 
zapowiada Sekcja WKKF 


Sekcja pięściarska wojewódzkiego! W tym samym czasie reprezentacja 


WKKF Łódź walczyć będzie na 
trzech frontach: z Kielcami, Opolem 
i najprawdopodobniej z Olsztynem. 
Będą to mecze wyjazdowe. 

26—27 kwietnia półfinały i finały 
mistrzostw indywidualnych, które od 
będą się w Kutnie lub Piotrkowie. 

W połowie maja odbędą się indy- 
widualne mistrzostwa centralne Pol- 
ski, 


Turniej 6-ciu miast 


Noworoczne zapasy 
Łódź walczy 


w Katowicach 


spotkań zapaśni- 
czych w Turnie- 
ju Miast ma się 


Pierwsza runda 
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Poznań wykonał 
plan zdobywania odznaki SPO. 


W dniu 20 grudnia b. r. wykon q 
ny został limit zdobycia odznak SPuj 
przez sportowców miasta Poznania, 
którzy w sumie zdobyli 8.117 odzna/ £ 

Najlepiej w akcji tej wypadli czło! 4. 
kowie ZS SEBA którzy wykon 


zrzeszenia sportowe pionu zwi 
wego wykonały 184 proc, limitu. 

Najsłabiej akcja zdobywania od- 
znak SPO przedstawia się w Zrzffegze- 
niu Sportowym AZS, w którymi na 
1.870 zaplanowanych odznak zddpbytę 
650, 


fierwszą rundę 
kończą koszyka 
dopiero 6 sty 


Do zakończenia pierwszej 
spotkań o mistrzostwo ligi ko 
wej pozostał jeszcze jeden t 
mianowicie 6 stycznia. W dni 
według kalendarzyka, mają si 
sj następujące mecze: 

AZS (Warszawa) — Gwardia 
ków), Kolejarz (Poznań) — Kol 
(Ostrów), Ogniwo (Kraków) — 
nia (Łódź) i Spójnia (Gdańsk) — sth 
(Poznań). 

Poza tym pozostały jeszcze 
zaległe mecze, a mianowicie: Stal 
(Poznań) Włókniarz (Łódź) i 
Włókniarz ((Łódź) — Ogniwo (Kra- 
ków). Terminy tych'zawodów będą 
później wyznaczone. 


Usilny trening 
w okresie ferii 
koszykarzy Włókniarza 


Dość znamienne i niepokojące są 
niepowodzenia koszykarzy łódzkiego 
Włókniarza w rozśrywkach o mistrzo 
stwo ligi. Jedni 
twierdzą, iż jest 
to wynik braku 
odpowiednich mo 
żliwości do prze 
prowadzania tre- 
ningu, a inni do- 
patrują się w tym 
nieco głębszej 
przyczyny, 

Mianowicie 
twierdzą oni, iż 
drużyna, która 
niby gra nieźle, doznaje porażek, po- 
nieważ jest niewłaściwie  szkolona. 
Włókniarzom brak wybiegania na po 
zycję, brak jednym słowem tego, co 
się nazywa przebojowość i zdecydo- 
wanie, jakie widzimy, na przykład, u 
koszykarzy Spójni, gdy ła ma „swój 
dzień”. 

Koszykarze Włókniarza, wykorzy- 
stując ferie świąteczne, będą prze- 
prowadzali intensywny trening na sa- 
li MDK. Treningi te potrwają od 


dwa 


4 pak ybcpęphg Ar szyki 19, Ukazała się nowa broszura Bibliote Limanowskiego 1 przypomina, że już ku końco- | 27 bm. do 10 stycznia i odbywać się 
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ROOT — Śpiewak nieznany — 18, Brossura’ ta ujmuje „gałokształt ty- || 14, 12, 1950 r. wszelkie zażalenia ześrania na- Treningi te mają podnieść formę za- 
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DITTY REINGLASS 
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Hi 


przyjaciółki. 


49 będzie za późno — przekonywała Dittę. 

Przekonała ją w zupełności, 

słowami, ile swoim szykownym wyglą- 

q dem. Ditta nie mogła 

Co kilka chwil odwracała 

ku niej głowę, utrwalając w pamięci szcze 

góły kroju, aby przemyśleć je w nocy i za 

proponować krawcowej coś, co szykiem 
prześcignie krój Lucy. 

Poza tym dręczyła ją świadomość jak 


nie tyle 


oderwać oczu od 


było tego dnia wyjątkowo liczne 


I — co rzadsze — składało się poza Dittą 
i Lucy, z samych mężczyzn. Ditta w cza- 
sie zbierania się towarzystwa przeżyła po 
nownie swoje małe „piekło”, bo każdy z 
przystępujących do stolika poczuwał się 
do obowiązku 
cześć wiosennej „powłoki” 


wygłoszenia tyrady na 
Lucy. 


Długo trwało, zanim rozmowa potoczy- 
ła się zwyczajnym 


w tym gronie torem 


Ditta roześmiała się, jednak wprawne 
ucho Lucy wyczuło w tym śmiechu nutę 
przymusu. 

— Zazdrość ci, co, Ditta? 

— Wcale nie — zaprzeczyła — ja tak- 
że mam śliczny materiał na kostium. 

— Naprawdę, kupiłaś sobie? Gdzie? 
Kiedy? 

— Kupiłam... nie dawno. 

— Bujasz, mała. Gdybyś kupiła, po- 
chwaliłabyś się. 

— Właśnie chciałam ci o tym powie- 
dzieć i... poprosić cię, żebyś mi pomogła 
w wyszukaniu krawcowej. 

— Tylko do mojej! Tylko do mojej! 
A patrz, jak ten leży! Bez zarzutu! 

Ditta w istocie doszła do wniosku, że 


nej pani Egerle. Czuła, że żadna cena nie 
będzie za wysoką, byle jej kostium wy- 
padł lepiej od kostiumu Lucy, a przynaj- 
mniej równie dobrze. Ale niech Bóg broni, 
by robota okazała się gorszą, niż u przy- 
jaciółki. Nie, żadna cena nie będzie za 
wysoką. 

Uzgodniły, że nazajutrz Ditta przynie- 
sie ze sobą materiał i wybiorą się razem 
do krawcowej. Lucy przyrzekła wykorzy 
stać całą swoją elokwencję, by skłonić pa 
nią Lepouse — „rak, tak, panią Lepouse. 
autentyczną Francuzkę” zapewniała 
Lucy — do jak najszybszego wykończe- 
nia kostiumu. 

— Maj jest tak Śliczny, że obawiam się 


wyrzut sumienia, że nie Lucy, ale właś- 
nie ona mogła pierwsza pokazać się w no 
wym kostiumie. Właśnie ona miała tę wiel 
ką szansę ściągnięcia na siebie uwagi 
wszystkich, bo od jak dawna bv? iuż przy 
gotowany dla niej materiał u Harrego. A 
ona?... nie poszła. 

Na wspomnienie Harrego jej żal zmnie! 
szył się znacznie. Osłodziła go jeszcze du 
ma, że nie poszła, a jednak materiał znai 
duje się teraz u nici w szafie. Zapatrzona 
w groszkową zieleń kostiumu Lucy, pró- 
bowała uprzytomnić sobie odcień swoje- 
go. Nie udawało się jej to jednak. Prze- 
szkadzała jej w tym wyjątkowo rozba- 
wiona Lucy, bardzo „czujna na każde spoj 
rzenie przy jaciółki i bardzo uradowana 


raczej należy zrezygnować z dość niepew | wczesnych upałów. Należy wykorzystać | każdym objawem zazdrości Ditty. 
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zaczepek słownvch, dowcipów, anegdot i 
narzekań na sytuacie polityczną. Uwagę 
Ditty zwrócił szczunły. blady młodzieniec 
o jasnej i buinej czuprynie i bardzo pięk- 
nym czole. 


Również i on przypatrywał się jej dość 
natarczywie. Ditta tak intensywnie szu- 
kała w pamieci mieisca spotkania tej twa- 
rzy, że zapomniała o kostiumie. Majaczył 
się jej w jakimś większym gronie chłop- 
ców. równie jej obcych. iak on sam. Przy- 
pomnienie przyszło nagle i wydało się jej 
tak dziwne, że zawołała poprzez rozma- 
wiających: 

— Ja pana widziałam wczoraj na sta- 
dionie! W koszulce FDJ! 

5 (D.c.n.) 
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